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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W IL N IE  DNIA 1 8  L U T E G O  V. S. i8 'i4 . ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
St. Peterzburg dnia 7 go Lutego v.

Przeszłego czwartku , to  lest dnia 5go b. m. o 
godzinie lo tey  zrana I c h  I m p e r a t o r s k i e  W y ­
s o k o ś c i  W i e l c y  X  i ą ź ę t  a M i k  o ł а у  Pa *  
w  ł o w i c z i M i с b t  ł P a w ł o w i c z  przedsięwzię­
li podróż swoię do Armii. W wigilią dnia tego od­
praw ione było za Ich szczęśliwą podróż uroczyste 

^Nabożeństwo w obudw u K atedrach P e tro -P aw ło w - 
ikiey , i Kazańskiey , w obecności N a y i a ś n i e y -  
i z e y  I m p e r a t o r o w e y  M a r y i  T e o d o r ó w -  
n у , a w dzień odiazdu N a y i a ś n i e y s z a  I  m -  
p e r a t o r o w a  z J e y  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  
X i ę ż n i c z k ą  raczyła wyprowadzać I c h  I m p e -  
r  a t o r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l k i c h  X  ią -  
i ą t  do Stacyi Strelny. ( z Pocz. Póln. )

O g ł o s z e n i e  o d  M i n i s t e r i u m  N a r o d o ­
w e g o  O ś w i e c e n i a .

W  wydawanych dla młodzieży przez handlują­
cych książkami , i przez inne p ryw atne  osoby po­
czątkowych książkach, których od nieiakiego czasu 
okazała się znaczna liczba , często spotykaią się ważne 
wykroczenia przeciwko ięzykowi Rossyykiemu i ję­
zykom obcym , lałszywe praw idła  ściągaiące się do 
nauk , tudzież zwodnicze m yśli, i wyrażenia.

M i n i s t e r i u m  N a r o d o w e g o  O ś w i e c e ­
n i a  będąc przekonane , iak szkodliwe mogą byrlź dla 
młodzieży Książki takiego rodzaiu , poczytuje swoim 
obowiązkiem u pomnie w ydających , aby zachowali 
wszelką ostróźność w wydawaniu takich Książek , w 
przeciwnym zaś p rzypadku , przymuszonem będzie o 
w szelkie j szkodliwey w jakim kolwiek względzie nau­
kowcy Książce, czynić ogłoszenie w pismach publicz­
nych dla ostrzeżenia uczących się. Utrzymującym zaś 
pensy e i nauczycielom na Pensjach  , zaleca się o d tąd ,  
nie wprowadzać samowolnie K siążek , a wypełniać 
w  całey ścisłości § i48 . ustaw  o uczących insty tu ­
t a c h , którym przepisano iest , używać na pensjach  
Książek przyię tych w szkołach publicznych Rossyy- 
skiego PA Ń STW A . Równie podaie się rada Insty tu to ­
rom w’ domach pryw atnych daiącym N auk i,  rządzić 
się tymże §em Ustaw ; a w tych przedmiotach, w k tó­
rych Zwierzchność ieszcze Ksiąg od siebie nie wyda­
ła , wybierać takie , któreby zupełnie odpowiadały za- 

% miarom dobrego wychowania.
•

Ryga dnia 1 0 go Lutego v. j .
I c h  I m p e r a t o r s k i e  W y s o k o ś c i  W  i e 1- 

•  У X  i ą ź ę t  a M i k o ł a j  P a w ł o w i c z  i M i ­
c h a ł  P a w ł o w i c z ,  w podróży swoićy do N ie­
m iec , dnia wczorajszego w wieczór o godzinie 6 . ta  
przybyli.

Dnia dzisiejszego w śród gromu dział f " w  o- 
becności I c h  I m p e r a t o r , s k i c h  W y s o k o ś c i ,  
w  tu te jszy m  K atedralnym  Kościele śpiewany był 
hym n dziękczynienia N ajw yższem u za świetne zwy- 
cięztwo d. sogo Stycznia ( lgo  Lutego ) p i ł  Brienne 
nad w ojskiem  Francuzkiem otrzymane. Doniesienie 
9  tem  zwycięztwie w Kościele czy ta nem było.

( z G. R. Z , )
W IA D O M O ŚCI ZAGRANJCZNE

Berlin dnia i 4go Lutego ( 0 Smey zrana)
T u te js z y  N ajw yższy  Rząd W oieim y , drogą 

Urzędową odebrał w rzoray , co następnie :
Langres ggo Lutego i8i4-

D o n i e s i e n i e  o w j  p a d  k a c h  w o i e n -  
в  у c h o d  sggo S t y c z n i a  d o  sgo L u t e g o  n. s.

Jak tylko Napoleon przybył do Chalons, s tarał

zaraz г woyskiem swoim przeyśdź do zaczepne» 
go działania. —  Feldmarszałek Btiicher, zbliżył się 
z Nancy ku woysku Xięcia Schwarzenberga, i osa­
dził Brienne —  Dnia sggo Stycznia , był on od F ra n ­
cuzów attakowany, lecz. stanąwszy sam na czele swo- 
iśy  kawaleryi odparł ich kilkakrotnie , i gromiąc nie­
przyjaciela aż do nocy , zabrał mu dwie baterye 
z których jednak, dla niedostatku koni', S tylko dział 
mógł uprowadzić. Mimo tych  korzyści , Feldm ar­
szałek przeświadczywszy się o przewyźszaiącey sile 
meprzyiaciela w  teiti mieyscu , i nie sądząc stanowi­
sko Brienne w tych okolicznościach do utrzym ania 
zdolnćm , opuścił to miasto teyźe nocy , i stanął 
z woyskiem pod Trannes i Агсопѵаі, n ieda leko  Bar 
surAube. Dnia 3 igo S tycznia, Jenerał Уогк zdo- 
był St. Dizeer , gdzie zabrał kilka dział i jeńców. 
Jenerał Wittgenstein osadził Fasty, a 3ci oddział woy- 
eka 2Venilly. J

Jak tylko przez te  obróty praw e skrzydło A rm ii 
Sprzym ierzonej zupełnie ubezpieczone było Xiaże 
Schwarzenberg p o s t .n o wił bez zwłóki attakować nie- 
przyiaciela. Ponieważ Francuzi naycelnieysze swoie 
siły zwrócili byli przeciwko Feldmarszałkowi Bliiche- 
rowt , Aiąze Schwarzenberg miał więc zupełną łatwość 
uczynić wszystkie rozporządzenia do b itw y , przywo­
ławszy do siebie k o rp u sy , Jenerała Gul a j a , K ró lew i­
cza И irtemberskiego , Jenerał Wrede , i częśc rezerw y 
Urenadyerów Rossyy skich. *

W oysko Лароіеопа stało uszykowane we dwie 
linie , k tóre maiąc rów ninę przed fron tem , rozcią­
gały się w praw o do B ień ,U le , a w lewo przez wieś 
Larothiere ku Tremilly ( * )  Lewem swoim skrzydłem 
toz w ojsko osadzało wieś Lagibiere , i las ,  który  ia 
otacza. _  Przed wsiami stała w liniach artyiierya. 
W t: wsiach 1 około Infanterya formowała massy. K a -  
w a b ry a  manewrowała na równinie. Jenerał M ar-  
mont stał w odwodzie we wsi M arńlliere , i na wzgór­
kach około Brienne.

W oyska Sprzym ierzone, rozpoczęły attak  o po­
łudniu : Jenerał Saken wyruszył w dwóch kolumnach 
z Trannes P ierwsza udała się droga z Dienoille do 
Brienne. Jenerał Giulay służył iey "za wsparcie. —  
Druga kolumna postępowała na witk Larothiere. któ­
ra  była kluczem nieprzyiacielskićy p o zy c j i .—  Jene­
ra ł Alsufiew  z korpusu Hrabiego Langerona , wspie­
rał lą 0,000 ludzi. r

Jenerał Saken  , po zaciętym o dporze , w yparł  
meprzyiaciela z Larothiere. Lecz ten , powróciwszy 
od attaku  z mocnemi kolumnami iufantery i i artyf- 
Іегу1 opanował znowu K ościół, i n iektóre dom y , 
kiedy Rossyanie resztę wsi posiadali. Podług powie­
ści jeńców , Napoleon sam prowadził do attaku  mło- 
dą g w ard y ą ,  prźyczćm konia pod nim ubito. O go- 
dzm ie lo tey  w wieczór wieś cała była nadgrodą usi­
łowali woysk Sprzymierzonych , i Jenerał Saken z ia -  
był tu  dział во 1 zabrał około, tysiąca jeńców. Je­
dna baterya młodey gwardyi w bezach samego Napo- 
1 eona wziętą została. 1

Królewicz IFirtemberski, k tóry przez Maison u-  
trzym yw ał związek z Jenerałem Sakrnern, posunął się 
z Eclauce do Lagibiere ; i on także znalazł tu moneny

( * )  Ten plac bitwy le iy  w południowcy Szampanii mie 
d zy  miastami Bar i Brienne nad rzeką Au be. O 
statnie miasto ma o tysiąc kroków od siebie zhudn 
wany Zam ek  Brienne, początek starozytney fanu 
Ul !f'\ahlÓW, de B rienne, z których ' i e r le n  \ iak, 
Król Jerozo lim y, i  Cesarz Konstantynopolitansk 
W dzieiaeh iest znaiomy.



i długi odpór ,  a ź naitohiec obszedł mały las, który 
oh-przyjaciel swoim lewym skrzydłem osadzał. Juz 
kilkakrotne usiłowania nieprzyjaciela dla wyparcia 
Królewicza z Lagibiere szczęśliwie od parte zostały , 
kiedy Jenerał W rtde , idąc z Doulevant z nim się po­
łączył. Jenerał Wrede , popierał daley swóy marsz 
na Tremilly i Chaunienil. W  pierwszym z tych mieysc 
z jazdą Austryacką, w którey się znaydy wał regiment 
Ułanów Schwarzenberga , wykonawszy świetny a t ta k , 
zdobył na nieprzyjacielu 6 dział i pewną liczbę jeń­
ców. Wieś Uienville , o którą aż do późney nocy wal­
czono ( Francuzi zburzyli tu most na Aube) została 
aż o północy przez Jenerała Giulaja  zdobytą , zabrał 
Oli w niey około Зоо jeńców.

T rofea  nasze z bitew aż do 2go Lutego , są od 
rjo do 80 dział,  i kilka tysięcy jeńców .—  Korpusy^ 
nieprzy mcielskie Marszałków Marmonta , W iktora i 
Moribiera, іако też Jenerałów Colberta i Grouchy , były 
w ogum.

Wiele korpusów z woysk Sprzymierzonych, la ­
ko to : korpus Gol lorę do , który stał w Vendoeuvres, i 
wszystkie Gwardye nie miały żadnego uczestnictwa 
w bitwie Część także arty llery i naszey , która dla 
złych dróg pospieszyć nie m og ła , n iebyła użytą.

Jak tylko bitwa rozwiiać się zaczęła , N a y i a -  
ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s y j s k i  i N. Król P i u* 
s“ki , tudzież Feldmarszałek Xiąże Schwarzenberg, 
przybyli na plac b o iu .—  Feldmarszałek bliicher był 
wszędzie przytomny , i sam czuwał nad wykonaniem 

. swoich rozrząd zeń , które por^m ożyły lego laury i sła­
wę. Przy uderzeniu na Larothiere, był w pierwszych 
szeregach, i upominał woyska dó wytrwałości i mę­
stwa. Jeden kozak był zabity przy iego boku,.— G o­
d n a  iest, podziѵѵіепіа ta krew zimna, z iaką Feldm ar­
szałek Bliicher sam przywodził a Itako w i na wieś Z<z- 
rothiere i Chaumenniiie, które Uznał bydź punktem 
n а  у ważniejszym , chociaż fałszywa dem onstracja nie­
przy iać ie ła , zdawała się na moment zagrażać skrzy­
dłu armii Sprzymierzonej» Nieprzyjaciel nazaiutrz 
dnia sgo o godzone sgiey po północy, przypuściwszy 
deszcze raz bezskuteczny attak do wsi Larothiere , li­

da! się nakondc z wielkim pośpiechem w odwrót przez 
rzekę Aube na Ar cis &c.

Pi- edsieWzięto wszystkie środki do iak na jm o­
cniejszego poparcia otrzymanych korzyści, i do prze* 
ciecia, ile m ożna, nieprzyjacielowi dróg odwrotu § 
ze strony Ti oyęs iF i t r y , zdaie się , że iuż uprzedzo­
nym został.

Zaimek Brienne, bez źadney trudności poddał się 
w7oyskom Sprzymierzonym. ( z Gaz. B eri.)

( Do tego U r z ę d o w e g o  doniesienia , Gazeta 
Berlińska pod dniem. i 5 Lutego n. s. zawiera między 
innemi wiadomościami , co następuie : )

„ Podług odebranych zewsząd i zgodnych z sobą 
wiadomości p ryw atnych , skutkiem zwycięstwa pod 
Brienne , aż do dnia 4go Lutego było iuż około 1 3 ,0 0 0  
przyprowadzonych jeńców Francuzkich , reszta zaś 
uchodziła z tak wielkim pośpiechem , że nasza kawa* 
le ry a , zaledwo ich doścignąć mogła; Napoleon w cza- 
sie bitwy , miał się narażać na wszelkie niebezpie­
czeństwa , Іако człowiek , który śmierci szuka : mia­
nu ię nawet zdarzenie , w ktorem poznany ofl niektó­
rych Oficerów fc.waleryi , zbliska i natarczywie ści­
gany , ocalenie swoie Чуіпіеп iedynie szybkości ko­
nia-----Nazaiutrz po bitwie główna kwat era Monar-
cbów /Sprzymierzonych była w Bar sur Aube , a zaś 
Xjęcia Schwarzenbcrga dnia 4go miała iuż znajdow ać 
się w Troyes. Kaimelłarya naWet główney kw atery  
dnia 4go przeszła z Langres do Chaumont.

Ponieważ drogi do Paryża  p r /ez  Troyes, i przez 
V itry  uciekającemu woyskn Frani'u z ki emu przecięte 
były , tw ie rdzono , iż toż woysko cofa się na Rheims*

Korpus Jorka nie mógł mieć uczestnictwa w bi- 
ł wie , przyłożył sie jednak do pomyślnego iey skutkit , 
zagrażając obejściem lewego skrzydła armii F  ran­
ni zkić у —  7j woysk Sprzymierzonych 100,000 było 
tylko w w’ ł h e , a ()5.ooo stało w odwodzie. Po b i­
tw ie ^•zvbvłv jeszcze znaczne wzmocnienia , a kor­
pus Kleista 'Zbliżał się nagłym m arszem — Podług pu- 
bliczn- r h doniesień , w sławnych dniach iszym i 
sgim Lutego, pod Brienne, F rancuzi w zabitych , ra ­
nionych i jeńcach, stracili 20,000 ludzi —-  Sam N a ­
poleon dla zasłonienia swego o d w ró tu ' kazał zapalić 
miasto Brienne. Pobite woysko Francuzkie, ucieka­

ło  w największym  nieładzie , i tak spiesznie, że pyzy 
odeyiciu pierwszych wiadomości , wysłana iv po­
goń lekka kawale-rya , ieszcze go doścignąć nie mogła-. 
W szędzie gdzie tylko to woysko przechodzi , rozsze­
rzać musi trw ogę -—  Armie Sprzymierzone były w  po­
ruszeniu , i wszystkie posuwały się na przód dla po­
pierania otrzym anych korzyści.

Frankfort dnia 4go Lutego n. s. •
N a y i a ś n i e y s z  a C e s a r z o w a  R o s s y y -  

s k a , która dnia 2go tu przybyła ,  i z nalezytemi wy­
sokiej sWoićy dostojności honorami była p rzy ję ta , 
dnia 3go odjechała do Karlsruhe. Brat tóy M o n a r -  
c h i n i  W ielk i Xiąże Badeński , i W . Xiąże D arm- 
stadski  ̂ przyjechali tu  byli na J e y  powitanie.

( z  Gaz. Berlin. )
Frankfort dnia 8go Lutego n. s.

Umieszczone w dzisieyszey naszey gazecie do­
niesienie o świetuem zwycięztwie pod Brienne ; koń­
czy się te mi słowy : „ W e  wsi Di.enville, n ieprzyja­
ciel naydłuźey się t r z y m a ł ,, i dopiero po sześć razy 
powtórzonym szturm ie udało się Jenerałowi G iulay  
o północy opanować to mićysce. Nieprzyjaciel cofa 
się ze wszystkich punktów. Aż do tego momentu zdo­
byliśmy 7З dział i kilka tysięcy jeńców* —  Ja ( mó­
wi Xźe Schwarzenberg ) z  główną armią idę do Troyes j 
Feldmarszałek Bliicher z arm ią Sziąską, bierze k ie ru ­
nek do Fitry.

P. S. P rzy  odeyściu g ońca , przyprowadzono iuź 
więcey 4 ,ooo jeńców ; do tego zwycięztwa, w>iele się 
przyłożyło męztwo woysk Auslryackich —  Główna 
kwatera Xięcia Schwarzenbcrga dnia 3go była w Fan- 
docuvres, o 4 mile ( Lieues ) od Troyest

Ze Szw aycaryi dnia 3ogo Stycznia n. s. 
Dowiadujemy się z okolic Charnbery, że woyska 

Austry ackie po osadzeniu tego m ias ta , rozciągnęły się 
do Zamku Barreau , ku Grenoble, i weszły do Mont~ 
meliart.

Crefeld dnia 1 go Lutego n. s.
W czoray przybył tu  L u d w i k  X VIII. w tow a­

rzystw ie X iąźąt Angouleme i  B erry , w  swoiey po­
dróży przez Hollandyą do główney kw atery  M onar­
chów Sprzymierzonych. Stanął on w domu gościn­
nym , i dziś rano udał się w dalszą drogę.

( z Gaz. Beri. )
Bamberg dnia Ago Lutego n. s.

Przez Xięcia Cariaki z Neapolu^ k tó ry  dnia 29go 
Stycznia przybył do B a zy le i , podane zostało Monar­
chom Sprzymierzonym oświadczenie K róla N eapoli- 
tańskiego , k tó ry  do sprawy powszechney p rzys tępu­
je , sławiąc w pole przeciwko Francy i woysko od 
4 o,ooo ludzi. ( z  G. Berlin. )

( Ostatnie G azety Wiedeńskie , k tóre tu  odebra­
no, zawieraią odezwę F  ęld marszałka Beli e gar de do L u -  
dówr Włoskich , w którey , między innemi, to przystą­
pienie Króla Neapolitańskiego , iest urzędowie ogło- 
szonćm. )

Od Niższego Renu dnia 3go I^utego n. s* 
G ubernator Jeneralny Departam entów  średniego 

R en u , Pan Gruner przybył do 7 rew iru, mieysca swe­
go poby tu .—  W kró tce  po weyściu Rossy a 11 do Zeo- 
d ium , nieprzyjaciel we 2,000 ludzi piechoty i 4 oo 
kawaleryi z cl w ó ma dz ia łam i, uderzył na to miasto. 
Półkownik Benkendorf, który wyszedł przeciwko nie­
m u ,  cofał się powoli przed przemagaiącą s i łą , dopóki 
Jenerał Czerniszew , z pewną liczbą kawaleryi i Major 
Liizow  z iednym szw adronem , do niego się nieprzy- 
łączyli. Uderzono zatem natychmiast na nieprzyja­
ciela, przełamano go w pićrwszem natarciu , i cała 
iego kaw ale ry a , z którćy 5 Oficerów i 83 szerego­
wych , dostało się w niewolą , była zniszczona. Je- 
nerąl Francuzki Castex u tracił rękę , piechotą ucie­
kła do St. Trond. ( z  G. Beri. )

Breda dnia 2go Lutego n. s.
W czoray Xiąże Sasko-Weymorski i Jenerał 2Г#- 

Iow , główną swoią kw aterę przenieśli do Schilde , wieść 
o 2 godziny 'drogi od Antwerpii odległą. -— Pod De- 
um e, F rancuzi mieli oszańcowane stanowisko ; na to  
dziś zrana o godzinie 10, uderzyh Jenerał Thtimen, i 
po cztero-godzin ney w a lce , opanował ; reszta załogi 
Francuzic i e y , 200 łudzi, poszła w niewolą. Jener. ! 
Graham z wovskami Angielskiemi stał w B raskaa t. ? 
miał uderzyć na М егхеп. Jak tylko to miey^ce z 
bedzie , Antwerpia mezwdócznie bambordowąną b i  
щ оіе . Jenerał Borstell po zaw czoraj osadził Licr ; M-y*



jo r  H etwig  stoi w Tirlcmont. — . Tw ierdza Gorkum , 
nie czekaiąc term inu i 5go L u te g o ,  kapitulowała. 
Miano w niey znaleśdż znaczne summy pieniędzy , 
albowiem Francuzi z Hollandyi zabrane kassy tam 
byli złożyli___ Jenerał Winzingerode ze swoim kor­
pusem stoi w Leodium ( Liege ) i w okolicach , Jene­
rał Czerni szew , który awangardą tego woyska dowo­
dzi , pod [\amur. ( z G. Berlin. )

Triest dnia 24go Styczn ia  n. S.
Przybyły wczoray z Ankony  okręt, przyniósł wia­

domość , że woyska Neapolitańskie osadziły miasto 
Ankone w imię Sprzymierzonych , i ze zaraz do zam­
k u ,  w którym się znayduie Francuzka załoga, strze­
lać zaczęły. Nie masz zatćm w ątp liw ości, ze K roi 
NeapoLitański przystąpił do sprawy powszechney. l . r a -  
k ta t miał bydź dnia 720 b. m. podpisany.

( z  Gaz: Beri.)
Piszą z Blankensee bgo Lutego n. s.

W czoray razem cztery pocz ty , a późn ie j piątą 
z wyspy Helgnlat.d w Сиэекаѵеп odebrano. Ostatnia 
przyniosła wiadomość, źe Admirał Yerhuel, poddałsię 
z  fiotą w Техеі. Czekamy urzędowego potwierdzenia 
tćy pomyślney wiadomości. ( z G. Berlin. )

Hannower dnia  3go Lutego n . s.
Wczoray o godzinie 9 wieczór , J. K. W . Xią- 

ie  Szwedzki przybył do m ias ta , i zaraz odwiedził 
X ięcią Cambridge, który mu dnia dzisiejszego wizy­
tę oddał. Xiąze Szwedzki wydał db Francuzów na­
stępną odezwę, którey czytelnikom naszym udzielamy:

„ Francuzi ! Nie jest to obcy , który do was prze­
mawia. Jest to człowiek przez naydroższe swemu ser­
cu uczucia do waszego szczęśliwego klimatu przywią­
zany. W am  on winien swoią "chwałę. Widzieliście 
go walczącego za waszą sp raw ę , kiedy ta była szla­
chetna i czysta. Przelewał o u z radością krew swą 
za Oyczyznę , kiedyście za Oyczyznę walczyli. Dzie­
ląc wasze życzenia i wasze nadzieie  ̂ umiał o n zie- 
dnać miłość dla imienia Francuzkiego w tych naw et 
krajach, do których wasze zwycięzkie prowadził cho­
rągwie. „
. „ F rancuzi! w co się obróciły Wasze woyska nie­

zliczone ? gdzie iest wasza woienna sława ? gdzie są 
te  legie , które były pychą narodu , i zdawały się na 
zawsze zapewniać szczęśliwość iego ? iaki gniew N ie­
b a ,  iaki przypadek ie zniszczył?—  Wszystko pogrą- 
ionern zostało w bezdenney przepaści. Przed, dziesię­
ciu laty granice wasze uchodziły za nie mogące bydz 
zgwałcone; dziś —  Sąź n ie m i? —  Byliście niegdyś 
podziwieniem Europy, zważcie, czćm teraz iesteście. ? 
Oczy wasze, przebiegając całą pow ierzchnią kuli ziem- 
skićy , nieodkrywaią żadnego ludu , któryby waszym 
był przyjacielem, ale wszędzie spotykają krainy, k tó­
re  się stały grobem tysiąców waszych współbraci. „

„ Któż iest tych nieszczęść początkiem ? —  Je­
den człowiek , który nie iest Francuzem. - — Przez 
iaki nieszczęśliwy wypadek , stał się on sędzią losów 
i biczem waszey Oyczyzny ? zmazał on początek swo­
jego wojennego zawmdu krwią tak wielu Obywateli 
przelanych w mnrach P aryża , i śmiercią 4 o,ooo wa­
lecznych, k tórych w inney części świata , swoim dzi­
wacznym zamysłom Ogłoszenia się Cesarzem wschód u , 
poświęcił. Zawiedziony w swey nadziei , opuścił swo- 
ie w ojsko , i kiedy iego towarzysze broni w o s ta tn ie j  
nędzy ginęli na gorących piaskach L ib ii , o n ,  aby po- 

' wrócić do Francy i , wzgardził ustawią kwarantanny , 
k tórą sam Luditik  Święty szanował. „

„ N a  nieszczęście F raucyi, zapłatą za tyle prze­
winień , była toga K onsula, i wkrótce potym p u r­
pura  Cesarska. „

„ Osiągnąwszy najwyższą władzę , przyrzekł on 
•pokoyność Francyi, i pokoy Europ e. Wierzyliście mu 
F rancuz i! —  Cóż uczynił dla sprawdzenia nadziei 
waszych ? Oto zawierał trak ta ty , k tó re  p rędze j je ­
szcze ła m a ł , jak zawarte były. ,,

„ T e n  mniemany dawca pokoiu poniosł śmierć 
i spustoszenie do Hiszpanii , i was uczynił narzędzia­
mi swoiey dumy. Widzieliście go siejącego niezgo­
dę między oycem i synem , og łasza iącego się pośre­
dnikiem w Bajonie ; przyrzekającego w obliczu E u­
ropy, iż nie chce , tylko wszczęte niesnaski pogodzić 

u ła tw ić ; i w tym że czasie , widzieliście, jajc tym 
‘bii M onarchom wydzierając królestwo , Znieważając 
•odność Oyca , i to poszanowanie^ na jakie sędzi-

wcść jego w ie lu  zasługiwała, jednego wtrącił do w$ę- 
d rug i eg o zaś na wieczne i  niesławne wska-
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zał wygnanie.

„ Jeszcze milczała Europa tak strasz! i we mi za­
machami zdumiona; ale nie tylko ta  powolność K ró ­
lów i Narodów, k tóre dźwigały ja rz m o , nie na­
sycała jego dumy , lecz zdawała się bardziej jeszcze 
ją pomnażać. W idziano go niszczącego własne swe 
dzieła , postępującego ze sweini Sprzymierzeńcami 
jak z nieprzyjaciółmi, odbierającego jednemu ze swo­
ich braci T r o n ,  który sam Wystawił, wydzieraiące- 
go drugiem u część kraiow , przez siebie nadanych , 
zagarniającego p row incje  po p ro w in c ja c h , w prow a­
dza iącego zaburzenia po zaburzen iach ; ta k ,  źe E u ­
ropa wśród tych konwulsyinych miotań , u traciła o- 
statni promyk nadzie i,  k tóra ją pocieszać mogła, tó 
jest: nadzielę osiągnienia kiedyś jakiego trwałego i pe­
wnego startu. „

^  Miara nakoniec była dopełniona, kiedy on , o- 
puszczaiąc sWoię k r a ie , o 7OO mil od oyczyzny po­
prowadził Francuzów  , i przez tę olbrzymią w ypra­
w ę ,  u tw ierdził to  wszystko, cokolwiek nam mówio­
no o szaleństwie Zdobywców Starożytności. W  tey 
epoce jego u p ad k u , kiedy cała E uropa u jrz a ła  z ra ­
dością jutrzeńkę swobody, wy Francuzi , cóż myśle­
liście o człowieku, który na najp iękn ie jsze  na świę­
cie w ojsko sprowadziwszy taką chm urę nieszczęść i 
nędzy, zostawił go powtórnie w przepaści, w k tó rą  
go sam wtrącił ? Co sądziliście o W o d z u , który zdra­
dzając swoich własnych nieszczęśliwych żołnierzy, bez 
żywności, bez odzienia i bez przew odnika, zostawił 
ich wśród niezm iernej pustyni śniegiem o k ry te j ? w 

,, Widzieliście te godne politowania szczątki u- 
gromnego niedawno woyska rozsypane na zm arz łe j  
przestrzeni, i walczące z troistą śmiercią zimna, rań 
i głodu. Widzieliście Sprawcę tych nieszczęść , jak 
odmawiaiąc tym nędznym wszelkiego uczucia litością 
nie zatrudniał się jak tylko nayprędszem swoićm od­
daleniem , a śmiejąc się pokazać w obliczu waszem  ̂
nowe ofiary i nowe woyska nakazał. L  nadto w ie l­
ką łatwością zezwoliliście na nie. Dwakroć sto ty ­
sięcy Francuzów poszło nanowo zbroczyć krw ią  swo­
ią kray N iem iecki, k ra y , k tóry  ich kocha ł, i k to iy  
przez lat trzynaście wzgardą i zdząerstwein udręczo­
nym bydź m usia ł, *wprzód, niżeli się zemścić posta­
nowił. „ . .

„ Sprawiedliwość Nieba zawiodła Ostatnie usi­
łowania upadaiącey tyranii. Ostatnie i tak bolesne 
dla was Ofiary nie mogły przerwać pasma klęsk wa­
szych. „ .

„ T eraz ,  F rancuz i! Niemcy są w olne , lecz N a ­
poleon w naturalne granice waszey oyczyzny odpar­
t y ,  nowe wam nakaże czynić usiłowania. Aby je 
o trzym ał,  powie wam , iż go zdradzili jego Sprzy­
mierzeńcy, i źe woiuiące Mocarstwa chcą podzielić 
Francy* ; a te n ,  k tóry  ód Neapolu do Sztokolmu, 
od Lizbony do Moskwy, na wszystkie narody chciał 
narzućic kajdany  niewoli, będzie wam mówił o n ie­
zm iernej am bicji swoich przeciwników. Lecz was» 
rozum łatwo rozpoznać zdoła, kto jest początkiem 
tey woyny, czyli te n ,  który bez przerwy zanosił ją 
wszystkim krainom i wszystkim ludom, czyli ci, k tó­
rzy odparłszy nieprzyjacielską napaść , ścigaią naiez-
dńika. „ t?,

„ Mocarstwa Sprzymierzone nie chcą dzielić r r a n -  
cyi , pragną one tylko, aby ta będąc, niepodległą sza­
nowała ta k ie  niepodległość innych Narodowy O łia- 
ru ią  jey pdkoy, ale tegoż od niey żąda i ą. ymaga- 
ją od niey pokoiu , dla teg o ,  że ten jest potrzebą 
świata, i źe zakładają na tćm swpią chwałę, aby przez 
to dobrodzie js tw o mogły położyć koniec cierpieniom 
ludzkości. Żądaią one pokoiu od S e fi a t  u F r  a n- 
ć u s k i e g ó ,  a jeśliby Senat do uskutecznienia te ­
go dzieła przystąpić się nie odw ażył, tedy żądaią go 
woyska od woysk i od ludu; od tego rozszarpanego 
zdradzonego i na zgubę wystawionego woyska ; od 
tego lu d u ,  k tórem u cała młodzież porw ana, który 
upada do ziemi pod ciężarem podatków , który w 
swoich najsłodszych uczuciach udręczonym się widzi, 
k tórem u zabieraią dzieci, zatykają wszystkie źródła 
zysku , wkładając kajdany  Па przemysł , i który od­
tąd ^  Napoleon nim włada , nić ma źadncY spokoy- 
ności w stanie obecnym , żadnego bespieczeiutwa rii 
przyszłość. $



5, Francuzi! Spoyrzycie około siebie; jeszcze prze - 
paść, o tw arta , jeszcze wzniesiona ta  ręka, k tó ra  was 
w mą potrąca. Czyliż ostatni z was nawet ma bydź 
w nicy pogrążonym ? Czyliż cierpieć będziecie, aby 
cała ludnóść wasza była zgładzona ? Nie widzicieź , 
że nic nie może poprawić tego nieubłaganego czło­
wieka , którego ślepy rzu t  losu dał wam za P a n a ?  
Gdzież jest w całym okręgu piękney i niegdyś tak  
sżczęśl wey Francy i jeden człowiek , cieszący się swo- 
ią sw >; udą i życiem, któregoby me dosięgły dokre- 
ta  Napoleona ? „

„ Przymuście go zatem zawrzeć pokoy , k tóry  
się Wam ofiar me. Gdyby jednak przez nader sm ut­
ne zdarzenie , które będzie zawsze skutkiem tyrań- 
skiey urganizacyi, Lud Francuski i woysko nie mo­
gło się oświadczyć za pokoiem; tedy Mocarstwa Sprzy­
mierzone uyrzą się z żalem przymuszone, starać się 
dosięgnąć uciemięży cielą Faaiicyj, nie inaczey, tylko 
otworzeniem sobie drogi przez naród, który powa- 
żaią ; a W tenczas, będzie zawsze toż samo ich ży­
czenie ; woyna Korsykaninowi l —  Całość, pokoy i 
przyiazń oswobodzonym Francuzom , ( z  G az. B eri.)  

Londyn dnia 21 go Stycznia n. s.
W czoray nadeszły tu  urzędowe doniesienia da­

towane dnia ggo b. ni. w główney kwaterze Lorda 
W ellingtona  w bt. Jean de L u z ; podług n ic h , nic nie 
zaszło ważnego. JDnia 5go nieprzyjaciel zebrawszy 
się nad Gawą , odparł Angielskie przednie czaty , a 
obszedłszy br)gadę Portugalską , zaiął stanowisko na 
wzgórkach L a  Bastede , lecz w dniu 6 tym został w y­
party , i woysko Angielskie bez źadney straty zaięło 
znowu wszystkie stanow iska, które w dniu 3cim po­
siadało. Listy prywatne donoszą : że do woyska H i­
szpańskiego ciągnęły posiłki przez Jrun. Woysku L o r ­
da W ellingtona , z powodu niepogody, schodziło na 
wielu potrzebach , a szczególniej dla braku o b ro k u , 
musiano zostawić w tyle konie od artyiieryi i po­
ciągu.

W  Anglii przez spadnienie wielkich śn iegów , 
zatamowany był bieg poczf, a drogi tak się popsu­
ły : że Xiężna Уогк w- dniu i8 tym  b. m. nie mogła się 
przebrać z dóbr swvych Ziemiańskich Oatlands do W ind -  
to r , dla złożenia w dniu urodzin K ró low ej powin­
szowania. Mrozy są także tak  wielkie , iakich n a j ­
starsi ludzie nie pamiętają , tak dalece, że w  Londy­
nie przez zamarznięcie Wodo-ciągów , wielkie poro-

- biły się wylewy ; przez co dowoź iest u trudn iony .___
«6 odezwy przez Jenerała M aitland  , przy objęciu rzą­
du na wyspie Malcie w y d a n e j , okazuie się : ze w y­
spa ta  uważaną iest iako należąca do korony Angiel- 
skiey. Mieszkańcom iey , iako poddanym Angielskim  , 
zapewniona iest wszelka opieka i wolne relig.ii w y­
znanie ; niemniey utrzym anie wszelkich praw i przy­
wilejów. ( z  G. Berlin. )

z Gdańska dnia 11 go Lutego n. s.
Dnia 5go b. m . , z nay większą radością mieszkań­

ców ogłoszonem zostało przez J. K. W . Хіссіа Imci 
W irteinberskiegp, a oraz JW . Jenerała Porucznika i 
W ielko-rządzcę Massenbacha : iż miasto Gdańsk ma 
bydź wcielone do Państw  Pruskich. Kiedy Sprzy­
mierzeni Monarchowie zarządzili iuż przyszłym na­
szym losem, przeto w skutku ich postanowienia , dziś 
i  dni następnych miasto i twierdza Gdańsk, wraz z tern, 
co do nich należy , od woysk Rossyyskich Pruskim 
wyłącznie wyda nem i zostarą. Dowodzący woyskiem, 
które Gdańsk obłegało J. K. W . Xiąże Alexander W i r -  
tember^ki , oświadczył tuteyszemu Rządowi urzędow- 
n i e : że Gdańsk z swoim obwodem w raca pod pano­
wanie Pruskie * ?, strony P rusk ie j  JW . Jenerał i W ie l­
ko rządzca Massenbach , wydał następniącą odezwy :

„ Oręż Wysokich Sprzymierzonych za dobrą spra­
wę szczęśliwie walczący, miasto Gdańsk , z iego obwo­
dem pod moc ich podał. W  skutek rozkazu K ró la  
Jegomości, Pana me iego Miłościwego , przybyłem tu  
dla obięcia , łaska wie poruczonego mi W ielkorządz- 
tw a  m iasta  i obwodu. D osto jn i Obywatele m ias ta ,  
mieszkańcy on ego ż ,  i iego obwodu ! przybywam do 
wa s ,  nie iako obcy, gdyż niegdyś pomagałem bro­
nić murów7 waszych przybywam do was przeięty 
ważnością mego powołania. Znam moie obow iązk i, 
i dopełnię ie wiernie i gorliwie za pomocą O patrzno­
ści : względem K róla Pana moiego , i względem w as,

których pomyślność tak mnie blisko obchodzi. W u t-  
ny iest p rzeto , bez względu na stan, przystęp do mnie 
każdem u; wysłucham gó i przyniosę ulgę iego spra-^ 
wiedliwey skardze. „

„ Szczęśliwi niegdyś mieszkańcy Gdańska ! P rze­
żyliście siedm lat haniebnych , patrząc na niknącą po­
myślność waszą , k tó ra  —  któż z was zaprzeczy----do­
szła była nay wyższego stopnia^ pod opieką orła P ru ­
skiego. Lecz gdy nie znikły z pomiędzy w as : Nie­
miecka w ierność , duch wspólności i każda inna cno­
ta  obywatelska , w  tenczas , mniey zważając na wszel­
kie nieszczęścia, wesołem okiem możecie zapatrywać 
się na przyszłość. W racacie znowu do Państwa ; sta- 
iecie się częścią narodu , który wspólnie z wami ucier­
p i a ł , a przez wytrwałość , osobiste poświęcenie s i ę , 
m ęz tw o , miłość, i przywiązanie do nay lepszego z M o­
narchów , zyskał podziwianie współczesnych, imię 
zaś iego od przyszłych pokoleń z poszanowaniem w y­
mawiane będzie. Bądźcie więc mężnymi. Jako P ru -  
sacy, żyliście spokoynie z Prusakami; oddaleni od P r u ­
saków , staliście się nędznymi —  z Prusakami znowu, 
będziecie szczęśliwi!

Dan w moićm W ielkorządztw ie, w Gdańsku dnia 
3go Lutego i 8 i 4.

( Podpisano ) Massenbach.
( z  Gaz. B erlin .)

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
—  Donoszą z W ar sza m y i a Poznania  , i i  tam  cią- 

głe trw aią przechody wb) sk Rossyyskich , który cli po­
rządek i piękność wszystkich w zadziwienie w m a ­
w ia ły .—  Jen. Rapp były G ubernator G dańska , wy- 
iekhał z W arszaw y  do Kijowa na mieszkanie.

—  N. Cesarz Austryacki dnia 2 igo  wyjechał z B a­
zy le i , a d, 20go Stycznia stanął w Langres , p rzyy -  
mowany wszędzie z radością od mieszkańców kraju.

—  K rólow a Sycyliyska d. 2go Lutego przybyła do 
W iednia  , skąd udadź się miała do Presburga.

—  Gazety Berlińskie wyliczają w szczegółach . że 
Napoleon w przem ągu dwóch miesięcy po bitwie L ip -  
skiey w twierdzach 1 na pclu utracił w ięcej jak 4ooo 
dz ia ł ,  i 5o,ooo jeńców. Przydawszy do tego ty c h ,  
k tó rych  żelazo, głód , i choroby pozbawiły życia, li- 
czye można nay mniey sto tysięcy Francuzów, w k ró t­
kim przeciągu kilku tygodni dla F ra n c j i  straconych.

—  Napoleon dopiero dnia 25go Stycznia n. s. \vy- 
iechał^ z Paryża  , poleciwszy zgromadzonym ofice­
rom G w ardyi Narodowcy Paryskiey w opiekę mał­
żonkę i syna swego.

—  Podług odebranych zewsząd don iesień , woysko 
Francuskie pobite pod Brienne jest w  zupełnym p o ­
płochu i rozsprzęźeniu. N iektórzy  ro z u m ie ią , że 
Napoleon z temi szczątkami, nie do P aryża , ale u- 
niósł się do Orleans. Droga do P aryża  miała bydź 
o tw arta  —  W  bitwie pod Brienne jeden Jenerał D y- 
wizyi dostał się w niewolą, inny poległ. K aw ale-  
rya Francuska była rzucona na własną bateryą, i pod 
swoiemi działami zrąbaną—  baterya zaś zdobyta przez 
Jenerała W asilczykowa.

—  T w ie rd z ą ,  że wmieście Chatillon nad Sekwaną y 
ma bydź otworzony kongres do traktow ania o pokóy • 
to  iednak nie wstrzymuie b y n a jm n ie j  postępu dzia­
łań woiennych.

—  Hiszpanie i Anglicy, wylądowali w Cette w L an- 
gwedoku , i stamtąd iuż mieli się posunąć do Montpel­
lier.

>—  Davoust w H am burgu n ak aza ł , aby mieszkań­
cy oddali do magazynów wszelką żywność , nie zo- 
stawuiąc sobie , iak na ieden miesiąc , po którego 
skończeniu , maią opuścić miasto —  Korpus obser- 
W'acyyny , który stał pod Magdeburgiem  , zbliżył się 
do Hamburga , gdzie także wiele dział i haubic przy­
prowadzono. —  Korpus Jen. Wallmodena iest prze­
znaczony wzmocnić woysko oblegające Hamburg.

—  W  Norwegii Szwedzi z wielką radością mie­
szkańców i woyska przyięci byli —  W oysko Norweg- 
skie wykonało iuż przysięgę wierności Królowi Szwedz­
kiemu.

•—  Szańce zew nętrzne przed A ntw erp ią , zostały 
zdobyte przez woyska Syrzymierzone : wktótce spo­
dziewają się wziąść to  m ia s to , i  wielką Francuzką 
flotę-*— W  Gorkum znaleziono cztery  miliony F ra n ­
ków w gotowiznie.

Dozwala są  drukować Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyecezalney и X X .  MissyonarzGty
D O D A T E K
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2 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
w zyw a przez to chcących się podiąć dostarczenia do 
Magazynu Wileńskiego do 35o pudów Słomy, aby się 
raczyli stawić na licy tac ją  do W ileńskiey Izby S kar­
bow ej,  na term ina lsz y d n ia  1950, 2gi dnia s 3go, a 
5 ci i* ostatni 25go dnia teraźniejszego miesiąća L u ­
tego, z dostatecznemu zakładami, gdzie? im kondycje 
obiawione będą. Siódm ej klassy Paśników .

OBW IESZCZENIA  SĄDOWE.
2 Za Remifsą Sądu Ziem: Wileń: Sąd Tascator*. Exdywizorski na 

tozdaia ł  m ajątku Star: Abrahama Leybowicza Szlazberga 'Obywatela 
W ileń: ustanowiony , w powtęrnym terminie  z poprzedzonego Obwie­
szczenia do Kamienicy tegoż Star: Szlazberga w mieście W iln ie  za 
Z am kow ą bramą leżącey przybyły , według zgodnego strun żądania 
Sądownictwo do dnia 20 Febr; 1814 Roku prorogow:;ł. Zęby więc 
Wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie na tym termini» do oęzewistey 
przystępowali rozprawy pod upadkiem iwych pretensyow , a zaś De- 
bitorowie że etiam w ich niestanności oczewista następować będzie 
rozprawa , ninieyszą trzykrotną do Kuryera L it: pOdaie Awizacyą.

3 Sąd Taxatorskn Exd yw izorsk i, Dekretem ocze- 
w istym  Ziemskim P t tu  Wileńskiego w Fioku 3812. 
Mca Maia i 4. dnia zapadłym , na rozdział maiątku 
Zeszłego Mateusza Korbuta Komor: Nowogrodzkiego 
miedzy Jego Kredytoroxv przeznaczony, w term inie 
4, Obwieszczenia przypadłym , to iest : dnia 3 . Januar: 
teraźniejszego i 8 i 4. Roku ad furidum Folw arku  Sa- 
doniszek w Powiecie Wileńskim w Parafii Iuturskiey 
Sytuowanego ziechawszy , po zareassumowaniu nale­
żytym Juryzdykcyi w tym miejscu, następnie za kons- 
setisem Stron stawaiących; Sądownictwo swoie do 
Folw arku attynencyonalnego Bułkowszczyzny prze­
niósł $ i tam dopioro w stosunku do przepisów De­
kre tu  remissyinego A dm inistracją funduszów urzą­
dziwszy , w Sprawie samey Kopią z Spraw , kom por- 
tticyą wzaiemną Dokumentów do dnia 1. Mca Aprila 
idącego i 8 i 4 Roku zaskutecznić się powinną, pomiar 
gruntów , n iem niej akta inkw izycji,  kalkulacji, i we­
ry f ikac ji  zadecydował, tudzież ziazd sWoy pow tór­
ny dla oczewistego rzeczy rozsądzenia r>a dzieli 5. Junii 
bieżącego i 8 i 4 Roku udeterm inow ał —  w którym 
te rm in ie  żeby wszystkie Strony iakiebądźkol-

wiek maiące p re tensje  dla probacyi ónych pod 
nie uchronnym zapisaniem w rzeczy amissyi stawiali, 
i gdyby oraz wszelkie postanowienia tego Sądu do 
oznaczonej w górze datty  wypełnione były, ninieyszą 
.po trzykroć w K uryerze  Litewskim maiącą się um ie­
ścić Awizacyą ostrzega—  Datt: w W iln ie  Roku i 8 i 4 
Mca Januar. 28. dnia.

Kanut Romanowicz Sędzia Ziem Pttu W ileń:
Prezyd: E xdyw izor»

Jozef Bieliński Prezydent Grodz: W ileński *
i E xdyw izor .

Kazimierz M ączyński Grodz: W illeń: Sędzia. 
O G Ł O S Z E N I A

3 Niżey podpisany w Irńieniu UUr:, I^o r^ rd a  Sędz. Fttu  Szaweh 
Józefa Pod stoi; Xtwa Zmudz: braci Gifedymiuow, Konstancyi z Gie­
dyminów Jagminowey Koniuszyney Pttu  Szawelskiego, Anny Giedy- 
mi rowny Podstolanki p t tu  Szawel: czyniący, na zaaw.zowane oświad­
czenie w dodatku Kuryera L ittgo  za Nr: joąizeszłego x8 i3. Roku Msca 
Xbra 18 dnia w Aktach Ziemskich Pttu  Wileńskiego Imieniem dal­
szych Konsukcesorow do osiągnienia własności po zeszłym z tego 
świata s. p. Józefie Rynkszelewslom Sędzią Z iem skim  Szawehpozo- 
śt ,x.;y przyszłych, zapisanego, następnie odpowiada: z racyi że Mają­
tek wszelkiego rodzaiu po zeszłym Sędziu Rynk^Zelewskim pozosta­
ły iakhy rozmyślnie dyspozycyą ostafeczney woli iego sporządzoną na 
16 sched równego działu rodzeństwa przeznaczonym został,  z których 
to  Konsukcesorow gdy rozmaite  przekonania i ustronne chęci pomimo 
wolę Testamentową zachódziły, z tego powodu wielkie zamieszania, nie­
zgody a nawet skargi procederowe nastały o co wpóznieyszym czasie przez 
właściwe srzodki porozumiawszy się , cała pozostała własność tak 
na Maiątku leżącym , ru ch o m y m , ialtoteż w papierach' iedno- 
czaśowie podzieloną została, a zatym, zdaie się z boku niein- 
teressowaney osobie można bydź przekonaney, źe gdzie1 interes ile o 
podział swoiey własności kilkadziesiąt Ospb trak to w a ło ,  nie' mogła 
nastać: omyłka w wydaniu Obligow na 14000 złł- Pol: ialt to  udowo­
dnią pryritypalnie dwa Dokumenta w dniu 19 8bra 1809 Roku i w 
dniu 1 Junij 1813 Roku między t e m jż , KonsukceSorami zawarte, lecz 
że to  istotnie dla prawnostki na zamitrężenje satysfakcyi Obligoju 
zwyczaynym sposobem opłaty teraznieyszego wieku DebitoroW iest 
przysposobionym, w czasie i mieyscu należycie przekonanym będzie. 
1814 Ru Febr 6 dnia Józef Giedymin

3 Nauczyciel Głucho Niemych, JP. Jacubi w Ry­
dze w R u  1811 do swoiego przyiął In s ty tu tu ,  (Ли­
сію Niemego Syna , Lipawskiego Obywatela Sterna , 
imieniem Edward. —  w Roku 1812 tenże JP. Jaco- 
bi , na żądanie JW . Senatora Graffa I l insk iego , do 
Romanowa na W ołyniu przeniósłszy się , zabrał % so­
bą powierzone mu Dziecko Sterna. —  Podług do- 
szłych Rodzicom wiadomości , JP. Jacobi , nie za­



baw  i wszy nad miesięcy dwa w R om anow ie, oddalił 
się ztamtąd w miesiącu J.ulij i8 i2 g o  Roku do miasta 
Moskwy , gdzie czasu bytności nieprzyjaciół , z inne- 
m i nieszczęśliwemu Narodu Niemieckiego w ówczas 
jmiasta tego mieszkańcami, żył w przeznaczonym przez 
R ząd nieprzyjacielski dla onych na mieszkanie Pała­
cu : Graffa D adiąnow a, a za nastąpieniem re j te ra d y  
nieprzyjaciół , z onemi Moskwę opuścił"; i gdzięby 
z Synem S te rn a ,  zawsze przy nim będącym, podział 
się , dotąd nie. iesfe w iadom o.—  Stroskani o los Sy­
na jedynaka , Rodzice odzywaią się do serc czułych 
czytających to Ogłoszenie, z naypokoi nieyszą proźbą, 
aby każdy wiedzący o życiu i miejscu przebywania 
tego młodego Chłopca , teraz ła t  12 maiacego , d o ­
niósł o tym W . JPanu Karolowi Szwarcowi'Kupcowi 
W ileńskiem u w m ieście  W ilnie  mieszkającemu, k tó­
ry  przynoszącemu niewątpliw ą o życiu i przebywa­
niu  Wspomnionego Edw arda Sterna wiadomość, sum­
mę rubli 5oo assygnacyami wypłacić ma zlecenie.—-  
R oku  i 8 i 4 Januar. 6 dnia.

L i с у  t, a c v a.
2 Po ż.eyśćiu, e tego świata W .  Jm c Xiędza W alen tego  ZrtaMie- 

rowskiego Prałata Scholastyka Łuckiego byłego Regensa w Głów-? 
yy m  Seminarium i. Kawalera, za Ukazem Gubernskiego L itew sko-W i­
leńskiego Rządu, przewodzi się dzieło w Sądzie Z iem skim  W ileń­
s k im  , tak. w porządku zebrania funduszów , iako tez  zaspokoienia 
bydź mogących istotnych. Wierzycieli tegoż Xiędza Regensa Z nam ie­
rowskiego , w ciągu, którego przewodu dzieła ,. Powiatowy Sąd Z iem ­
ski Wyleń, zadeterminował wyprzedaż z publiczney Licytacyi pozo­
stałego ruchomego, majątku pocj wiedzą Głównego Wileńskiego Se­
m inarium  znayduiącego się , i do uzupełnienia takowego przedmiotu 
mnie  niżey podpisującego się Urzędnika e Medio sui wyznaczył, skut­
k iem  czego za odniesieniem się do Wileńskiego IMPERATORSKIE-- 
GO Uniwersytetu ze strony onego W . JX. .Kłągiewit^z teraziiieyszy 
Regens Seminarium za Deputowanego został przeznaczonym , z któ­
ry m  wspólnie działaiąc , i używszy od Magistratu Wileńskiego May- 
strow kunsztu na artykułach znających się , ułożyliśmy Regestr z o- 
eeuką do Licytacyi wszelkiego, tegoż ruchomego majątku z mobiliów, 
garderoby Duchownym Osobom wtaśęi.wey, futer i naczyń stołowych , 
oraz poiazdn ęzyii kocza , niemniey bielizny składającego się , 
takoż wielorakich xiąg. Ze więe takowy całkowity maiątek ruchomy 
zregestrowany i oceniony , przez publiczną licytacyą, zacząwszy od 
dnia ago Marca Ru teraznieyszego 1814 ,  w każdym dniu od godzi­
ny ^ęiey Z  południa , aż • do ukończenia sprzedawaaym będzie t ą  
w mieście Wilnie w Kamienicy Podbereskich Podkom- Brastaw. pod 
Numerem 218 położoney,, ninieyszą trzykro tną  do Gazet Kuryerą 
L itew skiego  z wiedzą Deputowanego od Wileńskiego Uniwersytetu 
podaię Awizacyą , i ażeby Sukcessorowie pomieniomgo zeszłego JX, 
Zn.am i ero \yskiegp , takowąm.u aktowi, ieśli chcą asystować, bytność.

swoiey nie u b l iż a l i ,  wzywam i  onych obwieszczam.
Kannut Romanowicz Sędzia Z iem . P t tu  W iłe ś .

N O W E  X I  Ą  Z  K Г.
1 W  Xięgarni Uniwersytetu na ulicy Swi ęto - Jańskiey , Znaydu- 

i,ą się do przedania nowe wyszłe z druku Xiążki-
Historya R.zymska od założenia Rzymu do upadku Cesarstwa 

na zachodzie , podzielona na dwie części : pierwsza obeymuie Dzieie 
Rzeczypospoiitey , druga Cesarstwa napisana pizez Doktora Golds- 
m ith  , podług dwónastego wydania Angielskiego na język Francuski 
przez C. G. a z tego ną Polski przez M. О» i A. M. p rzełożona 
gvo 2 to m y  w Wilnie 18*3. złł: 12.

Abrśge de la Grammaire francaise de M. de Yaill-y : Krótki 
zhior Grammatyki Francuskiey P. Wailly  przez X Kajetana K am ień­
skiego S. P. edycy.a nowa poprawna 8vo w W iln ie  18 3  złł: g gr: 10, 

Grammatyka jężyka Polskiego według prawideł JX Jvopczyu- 
skiego , napisana przez J. P. Bohdanowicza Dworzeckiego 8vo w 
W ilnie  1813 złł: 2 gr: 20.

O towarzystwach Bihliynych i ustanowieniu onegoź w St Pe­
tersburgu Qvo w W iln ie  1813- złł: 7 gr. 20.

Kalendarzyk polityczny na rok 1814 zawierający Iw sobie 1. 
Kalendarz zwyczayny starego i nowego s ty lu ,  2, Familie  panuiące 
w Europie , g .  Uniwersytet Imperafcorski Wileński z jego wydzia­
łem , 4 * Duchowieństwo Rzymsko Katolickie, 5. Gubernie od byłey 
Polski do Rossyi przyłączone. Wilno i8vo z ł ł : g gr: 10.

W irgilego Marona Eneida czyli wiersz hohatyrski ku czci Ene- 
iasza z T ro i.  Przekładania  Jacka Przybylskiego, z kopersztychami 
i  m hppą, 2 tomy gvo w Krakowie i g n *  z ł ł :  gg gr: 10.

DO PRZED A ZY  Z A bT A W Y  AGbU ARENDY.
1 Folw ark W ysoki D w ór , położony w Powiecie 

W iłkomirskim nad rzeczką Niemenkiem o mil 16 od ­
legły od R y g i ,  składający się z dymów włościańskich 
powinności pełniących 4o , w najlepszych gruntach , 
łąkach i lasach, bez n a jm n ie js z e j  dyfferencyi w gra­
nicach znajdu je  się do wyprzedania na wieczne dzie­
dzictwo , albo do wypuszczenia zastawą , lub do za-, 
a rendow ania , in tra ty  roczne j czyni 25,676 zlłch gro­
szy 10. Życzący nabydź wyż wymienionego folwar­
ku tym , lub owym sposobem , zechcą się udadź do 
dziedzica dóbr Ponedelle w Powiecie W iłkom irskim  
o mil i 5 od Powiatowego miasta W ilkomirza.

, D O P R Z Ę  D A Ż  Y
1 W  O ranżeryi W . S trumiłły  za Rudnicką b ra ­

mą za domem Zawela położonej, znayduią się w każ­
dym czasie dq sprzedania różne rośliny T rey b h a u -  
zovye, Oranżeryowe i O grodow e, oraz w wazonach, 
kwitnące ró że ,  lewkonie pełne w różnych kolorach, 
fiołki , rozedy , ho r tens je  фр. &c. &c. kw iaty  cebuł- 
k o w e , bukiety z kw iatów , \  różne n as io n a ,  a z Іц- 
sęektovv wszelka ogrodniną-


